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ORSERWACYE METEOROLOGICZNE 
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na © Reanminra. 


Dzien Barometr Hogro- 
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Część Urzędowa. 

W dniu 18 czerwca r. b. o godzinie 9 
ranney w Krakowie w Sukiennicach odbę- 
dzie się licytacya sreber, jako to: łyżek, grab- 
ków, sztućców, cukierniczki, solniczek, her- 
batniczki, lichtarzy, kogutaz—zaś w dniu 21 
czerwca r. b. o godzinie Otey ranney, przy 
ulicy Stolarskiey Nr. 50 odbędzie się licyta- 
cya wydzierżawienia na lat trzy całey kamie- 
nicy jak wyżey Nr. 50 przy ulicy Stolarskiey. 
Chęć licytowania mający złożą Vadium złp, 
150. Warunki zaś przed rozpoczęciem licy- 
tacyi ogłoszone będą. 

Kraków dnia 28 Maja 1633 r. 

J. Słedkowski Kom Sąd. 
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LOTERYA KRAJOWA. 

W557 ciągnieniu dnia 29 Maja 1833 roku, 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały nu- 
mera następujące: 

24. — 3% — 60. — 27, — 48, 
Przyszłe 558 Ciągnienie przypada dnia 
5 Czerwca 1833 roku. 
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Wschodni średni 
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| Stan Atmosf. | UWAGI. 


Pogoda z- chmurami f 


Ceny zboża w czterech gatunkach na targoe 
wicy w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego 

Dnia 28 Maja| 1. 2. 3. 4. 
1833 roku. Zk| gr] ZA|gr) Zł|gr] Zi|gr 
Korzec Pszenicy..|75|] —|44|15|3a|—|-— |— 
= Dylan: OSS TOMIS ESI 1 — |-2 


— Jęcznie:...| $|-— |] —| | |_| 
—  Owsa........| 5145] 5|13|—|— 
—  Grocha.....|-|-||—|-|-F_] = 
— Jagiet......|--|—1— = 
—  Rzepaku...|—|-—|-— 
Przekonali się © powyższych cenach zbo- 
ża i oryginał jak zwykle 'podpisali. 
Peszke. Kasprzycki W.G.M. Golęltowski.K. T 
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Część Nieurzędowa 
e 
KRAKÓW. 
PODZIĘKOWANIE PUBLICZNE. 

Wyrwany z rąk nieochybney śmierci, skła- 
dam publiczne podziękowanie W. W. Karo- 
łowi Zawadzińskiemu doktorawi Medycyny, i 
Felixowi Kwiatkowskiemu magistrowi Chi- 
rurgii, i akuszeryi, którzy wspólnie jako bie- 
gli w swey sztuce, z naywiększą pilnością i 
gorliwością bez żadney pretensji, ratoweli 
mnie podpisanego, w naydotkliwszey choro- 
bie przez przypadkowe rozcięcie artery w 
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głowie, z upadnienia zrządzone, i opuszczo- 
nego od pierwiastikowego Jekarza, jakoby już 
wszółki ratunek dla mnie był daremny. Ci 
dway Szanowni Mężowie swą sztuką igor- 
liwością dowiedli: — že cierpiący i w osta- 
tnich chwilach jeszcze nadziei tracić niepo- 
winien, skoro go Opatrzność powierzy o- 
piece lekarskiey, połączoney z ludzkością. — 
Przyjmiycie Szanowni Mężowie, (a szczegól- 
nie ty W. Feliyie Kwiatkowski, który po 
nocach nie szczędziłeś się bez nayninieyszych 
widoków) z wrodzoną wam skromnością, i 
szlachetności serc Waszych, to slabe moje 
publiczne oświadczenie, wraz z zapewnie- 
niem dozgonney wdzięczności. 
Józef Hussakowski. 
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SKIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY (*) 
POLSKA. 
Warszawa 24 Maja. 

G.zeta Hambdurska naynowsza zawiera 
następujący list z Berlina z d. 12 maja, któ- 
ry tu doslownie umieszczamy: 

fossya i Wschód.— Oświata dzisieysza 
E:ropeyska, jest rezultatem połączenia gre- 
skiego i rzymskiego systematu religiynego, 
z zasadami chrześcijańskiey wiary i moral- 
rości. Dla tego smieszriie się wydaje, jeże- 
li kto w tych czasach pochlebia sobie myślą, 
Łe nasza oświata może się będzie wkrótce roz- 
-gzerzać wkrajach inney wiary, bez poddania 
tychże | ndzielność xiążąt chrześcijańskich; 
szczegó j ; ziej 
względem krajów mahometańskich. Czyliż 
może wiara w fatalizm, wiara dążąca do 
wzgardy wszystkich innych wyznań religiy- 
pych, jakoby nieczystych; wiara w «wielożeń- 
stwo etc., pogodzić się z oświatą europey- 
ską? Takowa zaprowadzona w krajach ma- 
bometańskich, nie będzie nigdy dosyć sil- 


ną, aby owych nieprzyjaźnych odmiennego wy- . 


znania mieszkańców, nie imówiemy, spiesznie 
poprawić, lecz nawet z czasem nąwrócić. Dzi- 
wacznym jest zatem nierozsądkiem, który u 
tak wielu, zrodził pewien rodzay ślepego za- 
palu dla paszy Egiptu, iż go uważają za u- 
stanowiciela nowey europeyskiey oywilizacyi 
na wschodzie, z którey naywybornieysze To- 
kuja rezultaty.— Lecz Mehemed Ałi, znany 
jako czysty despotyczny barbarzyniec, daleki 
od myśli uszlachetnienia i usgczęśliwienia 
swoich poddanych, przez zaprowadzenie eu- 
ropeyskielt obyczajów, praw i umiejętności 
przyjmując officerów rozproszonego wojska 
| OOO OOO OO Oi 
(*) Dla dogodności czytelników, chcących 
zawsze bydź w ciągu historycznym te- 
goczesnych wydarzeń, odiąd ` Część 
Nieurzędowa dzielić się będzie na dwie 
kotegorye pierwszą obeymującą nayno- 
arsze: WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY, 
gpo niej nasiępnie drugą: WiaDoMoścz 
Z DAWNIEYSZYCH POCZT. 


uie zaś płońną jest pewnie ta nadzieja, : 


Napoleona w swoje usługi, pragnął jedynie, 
zaprowadzić w swojem woysku rygor i tak- 
tykę, których pierwszeństwo nieuszło jego 
bystrego wzroku, lecz tylko dla tego, 
aby tym łatwiey osiągnął widocznie teraz swo- 
je chciwe chwały zamiary. 

Do osiągnienia europeyskiey sztuki wo- 
jowania należą matematyczne i fizyczne u- 
miejętności wszelkigo rodzaju; do zaopatrze- 
nia woyska w polu, potrzebni są lekarze š 
lazarety; Mehemed Ali posłuchał więc przed- 
stawień swoich nowych urzędników wojen- 
nych, i polecił tymże utworzyć zakłady, gdzie- 
by tych i tym podobnych dla jego kraju nżyte- 
cznych umiejętności nauczano, i sposobio- 
no lekarzy i felczerów. Wiadomo, że na 
wszystkie te urządzenia, jego poddani w po- 
wszechności niechętnie poglądali, że tylko 
mocny charakter paszy i nieubłagana suro- 
wość trzymały ich na wodzy, i nakazywały 
Egipcyanom zostawać w tych zakładach, i o- 
kazywać europeyskim officerom powierzcho- 
wny szacunek, , 

Ponieważ ci europeyscy przedsiebiercy są 


"Francuzami, niema się czego dziwić, iż wię- 


cey tychże uwiełbiano, niżeli istotnie na to 
zasługiwali; jednakowoż ich istnienie zawi- 
sło jedynie tylko od czasu Życia paszy, i je- 
go syna Ibrahima; lecz któreż filantropiyne 
towarzystwo zechce na dlugi czas za takowe 
ręczyć? — Co Mehemed Ali w Egipcie roz- 
począł, to chciał także sułtan Mahmud w 
Konstantynopolu zdziałać; ale ohdarzony słab- 
szą energią, niżeli pasza Egiptu, odwrócił 
przez to od siebie serca swych poddanych i 
do tey ich doprowadził obojętności, Że teraz 
w prawdziwie fanatycznóm mahometańskićm 
mniemaniu, spoglądają zimno na rozszarpa- 
nie państwa Ottomańskiego. — Także Ibra- 
himowi paszy nie powiedzie się lepiey, Z 
dzikiemi turkomańskiemi i kurdyjskiemi hor- 
dami w małey Azyi; jednak można spodzie- 
wać się po jego przezorności, że on ich ró- 
wnie jak oyciec jego Beduinów, niezechce 
przyniewolić gwałtem do nagłego przyjęcia 
oświaty europeyskiey. — Zaprowadzenie u 
ludów azyatyckich i mahometańskich cywili- 
zacyi europeyskiey, zdaje się przecież nie 
tak trudnem dla mecarstwa chrześciańskiego; 
któremu podobne ludy podlegają. ossya 
wystawia nam nayzupełnieysze w tym wzglę- 
dzie dnwody. Z gruzów wielkiego państwą 
tatarskiego Kapczaku, utworzyły się hano- 
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siwa Kazanu, Astrachanu i Krymu, których 
mieszkańcy i władcy, obcy przez dingi czas 
wszelkiey oświacie, byli tylko rozbóyniczymi 
nomadami, W połowie 46go wieku upadły 
hanostwa pod zwycięzkim orężem Iwana Wa- 
gilewicza, i od owego czasn, ci tak gzioźni 
mieszkańcy, przez powolne lecz łagodne 
działanie rządu rossyjskiego, i przez owę 
coraz bardziey w samey Rossyi rozszerzają- 
cą się oświatę , stali się spokoynemi i uży- 
tecznemi obywatelami. Taki sam wypadek 
był późniey z krymskiemi Tatarami i Nohay- 
cami. Również nieokrzesani, i wczasie swe- 
go przybycia do Rossyi, prawię zupełnie dzi- 
cy Kałmucy poddali się chętnie pod łagodne 
berło rossyjskiegó dwógłównego orła, i po- 
utępują teraz znacznie w oświacie, o ile to 
da się uczynić przy położeniu fizycznem, w 
jakiem się znaydują, a które im w zapro- 
wadzeniu rolnictwa prawie nieprzebyte sta- 
wia przeszkedy. Nigdzie jednak wpływ rzą- 
du rossyjskiego i z tymże wpływ naszćy 0- 
światy nieobjawia się znakomicity i nie wy- 
daje tak licznych owoców, jak w Georgii, i 
w południowych koło Kaukazu położonych 
rossyjskich prowincyach. 

Georgia od czwartego wieku, królestwa 
chrześcianskie, otoczone ciągle ludami maho- 
metańskiemi, z powodu tak krytycznego po- 
łożenia, zostawało nieustannie prawie pod 
uciskającą przemocą swych możnych sąsia- 
dów, nie tracąc przecież nigdy zupełnie swey 
gamoistności.  Oswiata jego pochodząca z 
Bizancyi, wkrótce tak została ograniczoną, 
Że jey rysy prawie całkiem znikły, chociaż 
duch religiyny ludu dotąd Żyje.— Od 
Persów, Mongołów, Turków i kaukas- 
kich narodów rozbóyniczych, pustoszone i 
piądrowane, zmuszone było nareszcie to 
nieszczęśliwe królestwo, przy końcu ze- 
szłego wieku, rzucić się w objęcie Rossyi, 
i uważało się za szczęśliwe, że zostało po- 
liczone w rzęd jey prowincyi. Od tey chwi- 
li wszystko się tam nad podziw zmieniło. — 
Stolica Tyflis, 1795 zburzona przez Persów, 
powstała wspaniałe z gruzów i opływa teraz 
w dostatki, jakich wprzódy nie było przykła- 
du. — Wyższe i niższe szkoły są założone 
po całym kraju; uprawa wina stać się musi 
główną gałęzią zarobkowości krajowćy i n- 
lepszaną jest wszelkiemi sposobami ; ręko- 
dzielniei fabryki wykształcającą się pod opieką 
mądrego rządu; handel stał się tak znakomitym 


i tak kwitnącym, iż kupcy georgiyscy więcey 
jak ed lat 10, zwiedzają wszystkie niemiec kie 
jarmarki, gdzie dawniey o nich ani wiedzia no. 
W Tyflis jest drukarnia grecka i rossyjska , 
obydwóch językach wychodzą pisma perio- 
dyczne,. które redagowane przez zdolnych 
mężów, przykladają się nadzwyczaynie do- 
umysłowey oświaty. 

Te i inne przykłady dowodzą, ile Ros- 
sya przyczyniła się już do rozserzenia o- 
Światy na Wschodzie, nieprzynaglając na- 
wet stronników niechrześciańskich wyznań, 
do zmienienia swey wiary. = Postępy te nie 
były wprawdzie raptowne, lecz przeto trwal- 
szemł zostaną, gdyż nie są rezultatem wy- 
muszonćy dzialalności, a zatem ciągle oddzia» 
ływającey siły. 

Tego nie można powiedzieć o europeyskiey 
umiejętności, zaprowadzonćy przez paszę E- 
giptu, którym powodował tylko egoizm, i 
który nie znayduje zgodności w sercach wiel- 
kiego ogółu swoich poddanych; widzą oni 
w tem tylko nowy dowód chęci obciążenia 
ich jeszcze cięższemi kaydanami, niż dotąd 
dźwigali. 

Pytamy się teraz przyjaciół ludzkości, eze- 
góby na wypadek, jeżeli Opatrzność prze- 
znaczyła upadek państwu Ottomańskienn, 
należało życzyć dla rozserzenia naszóy o- 
światy: czyli, widzieć małą Azyą w mocy 
Mehemeda Alego, i Ibrahima paszy; czyli 
t6ż przynaymniśy pólnocnóy części wielkie- 
go państwa Otomańskiego, pozostawić wi- 
doki, aby pod opiekuńczym wpływem Ros- 
syi, otrzymała znowu w części oświatę, 
która niegdyś Bitynią i Pontns tak kwitną- 
cemi czyniła? 


WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCH POCZT. 


,ROSSYA 
Petersburg 11 Maja. 

Doszły tu z Konstantynopola względem 
przybycia tem naszych woysx lądowych na- 
stępująca wiadomości: 

„Dnia 14 kwietnia przeprowadzone zn- 
stało woysko przybyłey ćywizyi rossyjskiey 
z placa wylądowania swego, do wybraney 
pozycyi przez jenerała Murawiewa pod Hua- 
kiar Iskeleni, gdzie zajęło wytknięty obóz, 
do którego wedlug Życzenia wyrzucocego 
przez sultana, i potwierdzonego ochoczo przez 
jenerala Murawiewa, przyłączyły Się jeszcze 
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szwadron i batalion gwardyi tureckiey z 2ma 
ńziałami. Nadzwyczayua troskliweść rządu 
tureckiego i ciągłe usilowanie, w dostarcza- 
niu naszemu woysku wszelkich potrzeb i wy- 
gód, sprawiły, że takowe we wszystkie do- 
statki opływa. — Officerom tego- oddziału, 
dla trudności nabycia potrzebnych koni w 
mieyscn, w skutku rozkazu sułtana, zwlasney 
stayni Jego Wysokości wydane zostały wierz- 
chowce, równie jak oddziałowi kozaków, 
który przy wyprawie morskiey z Odessy, nie- 
mógł nabrać z sobą potrzebney ilości koni. 
'Tymże samym sposobem i artyllerya nasza 
opatrzona została w konie od artylleryi tn- 
reckiey, z których znacznego zapasu, zosta- 
wione było do woli jenerała Morawiewa po 
wybieranie co naylepszych. Wierne wyko- 
nanie woli sułtana, we wszystkiem têm co 
stanowi naydogodnieysze opatrzenie naszego 
woyska, powierzone jest naczelnemu wodzo- 
wi wszystkich woysk liniowych tureckich, 
Seraskierowi Chosrew baszy. Dygnitarzten 
który z niezmozdowaną gorliwością, trudni 
kię. pomyślnóm położeniem naszego woyska, 
żadnych nieszczędzi usiłowań, dla okazania 
wdzięczności władzcy swego za wspaniało- 
myślną pomoc ze strony Rossyi udzieloną 
Porcie. Równie Jego Sułtańska Wysokość 
niepomija żadney okazyi, dla przekonania na- 
szego woyska o swojey Życzliwey chęci; i 
tak w dzień uroczystości wielkanócney, przy- 
słał własnego urzędnika do obozu naszego, 
z poleceniem, aby w imieniu Jego, - wszy- 
stkim jenerałom, officerom i żołnierzom dy- 
wizyi rossyjskiey, oświadczył życzenia po- 
myśłnych i wesołych świąt. W tymże cza- 
sie nadesłał różne podarunki dła pierwszych; 
dia żołnierzy dostatek jay, więdlin, wódki, fig, 
i rozmaitych rzeczy; dła officerów znaczną 
iłość win francuzkich, rumu, cukru, kon- 
fitus tureckich i migdałów. — Przyjmując po- 
darunki te, jeneral Murawiew, uznał za przy- 
awoiią rzecz, rozdzielić część takowych po- 
między żołnierzy tnreckich, którzy trzyma- 
ją straż przy pomoście lądowym. Woysko 
to, które swą służbę naygorliwiey wypełnia, 
żyje w nayściśleyszey przzjaźni i harmonii 
z naszćm. Codziennie ordynanse tureckie i 
posłańcy, przybywają do jenerała Murawie- 
wa, po odbieranie rozkezów, a dowódzcy ich, 
odwiedzają często nasz obóz, w chęci pozna- 
pia karności i porządku w służbie wojenney 
rossyjskiey. — Z naszey strony nietylko ża- 


dney niedoznają w tym przeszkody, ale o- 
wszem z naywiększą gotowością spelniane 
są ich Życzenia. Jakoż na rozkaz jenerała 
Murawiewa, podczas jedney z ceremonijalnych 
parad w obozie, w mieyscu naszych žan- 
darmów, wykomenderowani byli tureccy pod- 
officerowie i wartownicy do odebrania hasła. 
Naypilniey zwiedza nasz obóz naczelny wodz 
turecki Chosrew basza i razem jenerał ad- 
jutant snłtana Achmet basza, Pełni urado= 
wania widokiem wesołey i zdrowey postaci 
naszych Żołnierzy, obecni są zawsze ćwi. 
czeniom w mustrze iobrotach; ostatni nawet, 
osobiście do takowych należy i właśnie o« 
statnią razą z szczególną zręcznością i prev 
cyzyą, łącznie z jednym półkownikiem artyl- 
leryi tureckżey, trudnił się sam nabijaniem dzia- 
ła. Muschir Ahmet basza, którego przy- 
chylność dła woysk naszych z uwielbieniem 
jenerał Marawiew wspomina, stara się nay» 
gorliwiey o wszystkie dla nas wygody; i 
wchodząc we wszelkie szczegóły, zwiedza 
nawet często warzelnie Żołnierskie i sam 
kosztuje jadła. — W dniu 17 Kwietnia, we- 
szły do obozu przeznaczone dla wzmocnienia 
tegóż oddziały gwardyi tureckiey. Dowód 
cy ich zameldowali się jaż wcześniey jenee 
rałowi majorowi z dowódcami brygad i puł- 
ków, ostatni prosili, przedstawiając mn stó- 
sownie do rozkazu sułtana swych officerów; 
aby wspólnie wolno im było pełnić sinżbę 
z naszóm woyskiem, i aby przy ćwiczeniu 
się w takowey, miany był wzgląd na ich 
niedoskonałość. — Woyska te, są w ogól- 
ności w dobrym stanie i z widoczną gotowo- 
ścią i zapałem wykonywają służbę obozową, 
którą wedle oświadczoney woli sołtana przez 
usta Muschir Achineda baszy, w całey swey 


'obszerności, dzielą w równi z naszymi żoł- 


nierzami. Dyżurni ich officerowie składają 
codziennie rapporta naszym dyżurnym 'w 9- 
bozie, a każdego wieczorz meldują SIĘ ad- 
jutanci tureccy po odbieranie rozkazów. — 
Stan zdrowia naszego woyska niezostawia 
nic do Życzenia. Cały oddział liczy tylko 
90 chorych, w liczbie który znayduje się 4. 
officerów. Zjadliwe zarazy, właściwe tam- 
teyszemn klimatowi, nie pokazują się by- 
naymnićy w naszćm woysku, i większa częś 
chorych, czyni nadzieję prędkiego wyzdro- 
wienia. Szpitał nrządzony jest dla nich na 
brzegu Europeyskim kanału, we wsi B e 
dere; znayduje się on w gmachu bardzo. e 
godnym, przeznaczonym na ten ce = r do 
tureckiego, i opatrzony jest we e oc 
pomyślnego uleczenia chorych należy. 
1 (G.P.s.) 


